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IPrZECHW Wył 


Ministrowie epaawizaeyi w Polsce byli wro- 
gami państwowego monopolu żywnościowego, 
wrogami sekwestru, a nawet kontyngentu zie- 
miopłodów, a zarządy miast spoczywają w rękach 
ludzi, którym bliższy jest interes handlujących, 
aniżeli upadającej pod brzemieniem drożyzny z 
pracy żyjącej ludności. 

Dlatego gdy producent paska:z podniósł 
wrzask za wolnym handlem ,wtórował mu głos 
wszystkich zarządów miast, wbrew oczywistym 
interesom tych warstw społecznych, które żyją 
z tego, co zdobędą pracą swych rąk i mózgów. 

I nastały dziś złote czasy dla paskarza ze wsi 
i paskarza miejskiego, gdy reszta społeczeństwa 
toryka się bezskutecznie z przeciwnościami losu. 

I gdy b. ministrowie aprowizacyi dziś po- 
Śpiesznie tworzą prywatny monopol, trust pro- 
dzcentów, aby broń Boże jakiś nieuświadomiony 
wieśniak nie sprzedał zboża poniżej ustanowionej 
przez monopolistów taryfy, zarządy miast nie czy- 
nią mie, aby tej dyktaturze producentów się prze- 
ciwstawić, naiomiast zostawiażą nieograniczoną 
swobodę handlującym w ograbianiu ludności miej- 
skiej i w gromadzeniu fantastycznych fortun. 


Marere wotwą ładnie ostówia. | 


Lwów, czwartex 14 lipca 1921. 
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dowaniu obecnego ministerstwa i po rozgrařie- 
niu jego majątku przez różne spólki — rozpocznie 
się organizowanie powtórne tego ministerstwa, 
gdyż mówiąc krótko: 


ktoś musi zarobić na ikwidacyi, a inny na orga” 
nizacyi, 


Czy pogłoski te są prawdziwe, wkrótce się prze- 
konamy. = 

Za tem koiem zawrotnem toczy się też i go” 
spolarkia aprowizacyjąna w miastach, Typowym 
przykiadem apetytów jest choćby nasz sławetny 
Lwów. 

Już przed kilku tygodniami przemycić chciano 
na porządek dzienny Rady miejskiej sprawę za- 
rejestrowania statutów dla Miejskiego Zakładu 
Aprowizacyjnego. Ponieważ zamiar ten poprze- 
dziły różne „wywiady“ w miejscowej prasie o 
oddaniu tego Zakładu w ręce „fachowych spółek, 
nasi towarzysze - radni zażądali odesłania naj- 
pierw tej sprawy do Komisyi „by módz tam za- 
bezpieczyć dostatecznie obronę interesów spożyw- 
ców przed apetytami „fachowców. Pan Neu- 


Rezultat jest ten, że drożyzna szaleje, pieniądz |man, co prawda, cofnął pod tym naciskiem tę 


staje się coraz mniej wartościowy, robotnik usiłuje| sprawę z 


ratować się podwyższaniem cennika swej pracy 
i rzuca się w wir strejków, a inteligent urzędnik 


i ci „co bronić się nie mają możności, żyją w| historya prac lwowskich 


skrajnej: nędzy. 
~ Oto groźny stan życia gospodarczego „i rynku 
żywnościowego w państwie. 


porządku dziennego. 
Dotychczasowa 


komisyi aprowizacyjnych 
miejskich 


wykazała, że stały one zawsze na stanowisku o- 


Poza wieńcem zer, które miast laurów zdobią | brony spożywcy przed nieokiełzanymi apetytami 
glowy naszych ministrów skarbu, ministerstwo | różnych „dobrodziejów - żywicieli*, pragnących 
aprowizacyi jest {ym drugim pionierem, prowadzą-| w jak najkrótszym czasie dorobić się milionowych 


tym ludność do nędzy, a państwo do ruiny. 


majątków. Pamiętamy dobrze walkę prowadzoną 


Brak programu gospodarczego „brak stanow-|na tych kosnisyach przez towarzyszy naszych z 


czości w przeprowadzeniu iluzorycznej obrony spo. | majstrami rzeżniekimi 


i piekarskimi i vi jedną 


żywców przed lichwą i paskarstwem, a dalej fo-| zasługę wstrzymania fali drożyzny przypisać tym 


rytowanie 
biorstw kapitalistycznych Wosztem skarbu pań- 
stwa i żolądków ludności j 
zem dzisiejszych stosunków państwowych. 


i wzmacnianie prywatnych przedzię- | występieniom trzeba. 


Ostatnie posiedzenie komisyi aprowizacyjnej 


est dostatecznym obra- | odbyte przed paru miesiącami, wykazało dobitnie, 


że dla sprawy tej większość tam się znajdzie, 


Zapowiadana od miesięcy likwidacya mini- | gdyż razam z reprezentantami spożywców - rokiot- 


sterstwa aprowizacyi wprowadziła w błogi sta. | ników wystąpitii też reprezentanci 


nieczynności 


setkami milionów opłecacy państwowy aparat 
gospodarczy. 


Wyrzucane w ten sposób miliony «are. zachę- 
cają wielkich spekulantów bazkowych i handlo- 
wych do zdobycia dla swych spółek resztek, jakie 
z tej gospodarki zostaną. 

Dziś już mówi się głośno w Warszawie o 
„odstępieniu* tych lub innych gmachów, czy skła- 
dów różnym spółkom wojennych dorobkiewiczów, 
które powsiają rzekomo dia pomocy i „wyręcze- 
nia“ państwa „a wizściwie rozgrabić pragną ten 
dorobo kili l:tni jawi z gospodarki dotychcza- 
sowej pozostał. 

Tajemnicą też mie jest, że już dziś panuje 
w ministerstwie aprowizaewi: npinia, że po zlikwi- 


spożywców- 


| urzędników (co prawda — nie wszyscy) i że 


*większość taka na komisyi stale o gospodarce 
miasta decydować może. 

Ta sm.idarność wystąpienia przestraszyła p. 
prezydenta i w Króikiej drodze zniósł tę współ- 
pracę komisyi — przestał ją zwoływaj, Ponieważ 
jednak istnieje też i dawna komisya aprowiza- 
cyjna z lona Rady i Yotąd nie został rozgraniczo- 
ny zakres czynności obu tych komisyi — naj- 
łatwiejszem wyjściem było... obie komisye i sub- 
komisye zawiesić i rozpocząć 


gospodarkę na wiasią,.. 
kieszeń, 


głowę, a uwa Cudzą 


Skutki tej gospodarki widzimy już dzisiaj. 
Własnowolmie zniósł p. Neuman Biuro kon- 
troli spożycia chleba (zamiast je tylko zreorgani- 
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zować), rozpoczął samowolnie likwidacyę ske- 
pów miejskich, nie dając w ich miejsce żadnej 
pomocy tysiącom spożywców, wydanym na wy: 
zysk paskarzy. w } ; 
W. chwili najwiekszego napięcia fali droży- 
zny, u szczylu przednowku zbożowego, pozostim 
wil najbiedniejsze pracujące sfery miasta tak 
robotnicze, jak urzędnicze, bez należytej pomo- 
cy. Ograniczony wypiek chleba mógł się stać tyl- 
ko eksperymentem a nie regulatorem cen. Do- 
pomożono tem majstrom. piekarskim do zbierania 
już dziś złotych żniw strejku piskarskizgy I nie 
widzimy dotąd żadnego usiłowania ze strony, 
miasta w kierunku ukrócenia tego bezprawia. 
Za kilogram możliwego do zjedzenia chleba, ża» 
dają dziś 200 — 240 mk., mimo, iż robocizna 
powinna być tańsza. gdyż sami panowie majstro- 
wie pracują. | 
Dotąd skarżyli się oni zawsze na drogiego 
robotnika, na kradzieże w piekarniach, na wiel 
kie deputaty robotników piekarskich — lecz 
dziś, gdy z powodu strejku to wszystko ustało, 


chleb zamiast notanieś podrożał omal o 100 


Wow progent. 


Czyżby aż tak drogą była praca majstra, 
czy też ich zachłanność i chęć zysku są bezgra- 
niczne ? 

Qbiecywali nam zawsze majslrowie piekar* 
sdy'i rzeźniccy, że gdy nadejdzie wolny handel 
to ceny spadna, że „konkurencyu'* zmieni wa- 
runki" — a niestety znaleźli si! tacy zastępcy 
spożywców, którzy im wierzyli. Może obecny 
stan, rozświetli tym łalwowiernym w głowie i 
wskaże, po której stronie była prawda, a gdzie 
nieuczciwość. 

Stan, jaki dziś zaistniał, absolutnie długo 
utrzymać się nie da. Drożyzna ta, spowoduje 
wszędzie żądania podwyższenia plac, — zamiusł 
mniej, — więcej strejków będziemy miai. Rów- 
nież «sfery urzędniczejnie zaspokoi „trzynasta * 
płaca. l 

Taka nieobliczalna gospodarka miejska — 
a niestety powtarza się ona w dość licznych 
przykładach — doprowadzić może naprawdę 
państwo do ruiny. Poza spekulacyjnem obni- 
żuniem waluty naszej zagranicą, dopomaga się 
tym sposohem do obniżki jej i w granicach 
Polski. Zbliżamy sią do humorystycznego ongiś 
kursu hrywien i karbowańców. 

Klub radnych socyalistycznych, niejednokro: 
tnie poruszał konieczność zaprowadzenia kon: 
troli nad rozdziałem chleba. Żądaliśmy dawno 
już wprowadzenia łegitymacyi na chleb tylko dla 
pracujących fizycznie i uinysłowo, żądaliśmy 
wyłączenia sfer. żyjących z dochodów „niesta. 
łych” jak kupców, przemysłowców i licznych 
dziś zbogaconych geszefciarzy wojennych. Qytw 
niczenie tuki*, byłoby zaoszczędziło niemały za 
pas zboża czy mąki na obecne ciężkie chwiłe. 

I to jeszcze teraz musi być zrobione, lecz 
by rzecz taką przeprowadzić, trzeba naprawde 
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sfanać po stronie tych, którzy pracą swą utrzy- 
mują państwo — a to iak trudne do spełnienia 
tym, którzy wychodzą ze sfer posiadających. 
Milionerów. obecne warunki gospodarcze nie 
skrzywdzą i dlalego nie są też oni czuli hu ngr 
uzę 1 głód jakie coraz bardziej szerzą się w na- 
szem mieście. 

Dlatego też apelujemy raz jeszcze do czynni- 
ków państwowych i komunain tych, by sprawą, 
obecnej drożyzny zaopiekowały się bliżej, gdyż 
łatwiej jest radzić i pracować gdy spokój wo- 
koło, niż czekając apatyczmie na „normalny“ 
postęp wolnego handlu (i rabunku) doprow adzić 
ludność do ostatecznej nędzy, która nigdy do- 
brvm doradcą nie była. 

Byle nie było zapóźno! 


—%04+— 


GRZĘDZIELSKI MIN. APROWIZACYI. 

WARSZAWA. (E. E.) 12. lipca. Naczelnik 
Państwa "podpisał nominacyę posła Grzędziel- 
skiego na stanagwisko ministra aprowizacyi. P. 
Grzędzielski jest przedstawicielem P. S. Ii był 
przewodniczącym sejmowej komisyi aprowizau- 
cyjnej. 

—$064+— 
NOMINACYA PREZESA IZBY KONTROLI 
PAŃSTWA. 

WARSZAWA. (E. E) 12.. lipca. Naczelnik 
Państwa zamianował na wniosek Rady ministrów 
Jana Żarnowskiego prezesem Izby Kontroli Pań- 
stwa. 
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PRZEŚLADOWANIA POLAKÓW NA LITWIE Ą 
LIGA NARODÓW. 

WILNO. (E. E.) 12. lipca. Ze źródeł miaro- 
dajnych donoszą, że prezes komisyi kontrolnej 
Ligi Narodów nie doręczył Radzie L. N. złożo- 
nego na jego ręce przez posłów polskich do sej- 
mu kowieńskiego memoryału w sprawie prze- 
śladowania Polaków na Kowieńszczyźnie. W cza- 
sie periraktacyi genewskich, dokument ten nie 
był znany ani delegacyi polskiej ani Radzie Ligi 
Narodów. Wiadomość o AT dotarla do 
rządu polskiego drogą uboczną. 


CE 


ŁAC 

DELEGAT PALESTYNY PRZYJEŻDŻA DO WAR. 
SZAWY. 

WARSZAWA. (E. E) 12. lipca. W. tych 


dniach przyjeżdża do Warszawy delegat rządu 
palestyńskiego mjr. Morris, celem załatwienia 
szeregu formalności związanych z egiigracyą o- 
bywateli polskich do Palestyny. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


| PWR 


UPA 


ziS we środę 1d lipca o godzinie 


PERSWIABZE 


dramat w 4 aktach Marka Arnsztajna. Reżyserował L Kadison. 


RKA (ala [AGI 


8-mej wieczorem 


eKierownik trupy trupy” 
D NI. MIR MAZO. 


We czwartek 14 lipca o godzinie 8-mej mej wieczorem 


SOBÓTKI 


dramat w 4 aktach HERMANA SUDERMANA. 


Sprzedaż biletów od 11—1 przedpoł. i od 4—6 popoł. w księgarni „Beth Izraci“ Jagiellońska 15. Od ó-ej do 
rozpoczęcia przędstawienia w kasie teatru. 


— W sobotę i niedzielę od 11—2 i od 3 tylko przy kasie teatru. 


Stanowisko Francyi w sprawie Górnego Siąska. 


PARYŻ. (E. E.) 12. lipca. Dziś toczyły się 
we francuskiej Izbie deputowanych ożywione roz- 
prawy. Briand wygłosił wielką mowę_ w której 
przedstawił catok ształt polityki francuskiej. Ww 
sprawie wydarzeń na G. Śląsku Briand stwier- 
dził, że wojska francuskie na terenie plebiscy- 
lowy m znajduja się w bardzo trudnem poloże- 
niu, bo warunki, wśród których musialy dziii= 
lać łatwo mogły doprowadzić do roziewu krwi. 
Le Rond spełnił z FA n godna energia swój 
obowiązek. W sprawie G. S 


PARYŻ, 12. 7. (EE.). „Eclair“ nie podziela 
optymizmu Brianda w sprawie górnośląskiej, ja-| GQ 
kiego pełne było wyjaśnienie, udzielone delegacyi 
grupy parlament. Przyjaciół Polski. 


cytuje „Eciair liczne ariykuty prasy angielskiej 
różnych odcieni 


„która odnosi się wroga do u- 


Nota wyraża protest 


Na dowód 


czył, że pogląd francuski jest wprost przeciwnr 
niemieckiemu. Francya nie zgodzi się nigdy, aby 
z powodu nieudolności lub postronny zh interes 
sów stała się krzywda sprawiedliwości. itząd 
francuski będzie dbał o lo, by litera traktatu 
wersalskiego miała znaczenie rozstrzygające. W: 
myśl tego traktatu fakty przemawiają na korzyść 
Połski. Francya stoi na straży sp rawiedliwego 
rozstrzygnięzia sprawy górno - śląskie ej w myśl 
traktatu wersalskiego, który przewiduje plebis- 


laska Briand oświad- ii ma gmin. 


mury na pórnoślaskim horyzoncie. 


e wnionych żądań Rzpltej polskiej w Sprawie 

Śląsza. Nawet pojednawczy „Times“ proponuje 
ogłoszenie autonomii G. Śląska pod protektora- 
tem Ligi narodów, co jest nie do przyjęcia. Sta- 
nowisko zaś Francyi jest coraz bardziej zagad- 
kowe. R 


Zatarg między Rosyą i Rumunia 


RYGA, 12. 7. (ŒE.). Radio, „Izwiestia* po-|przeciw zaatakowaniu wojsk sowieckich w Be- 
dają treść noty Cziczerina i Rakowskiego, wysła- | sarabii nad Dniestrem przez armię rumuńską. Nota 
| nej 7 lipea do rumuńskiego ministra spraw za-|utrzymana jest w tonie umiarkowanym. 
granicznych T. Jonescu. 


— 9pm 


Secyalista wiceprezycć. m. Krakowa. 


KRAKÓW, 12. 7. (Tel. wt.|. Na poniedziałko-; skiego i p. dra Wielgusa na wiceprezydentów 
wem. posiedzeniu Rady miejskiej uzupełniono pre-| miasta. 


Góry um malej ta Fm Aj tow. onig Bobrow- 


PETE ETIT TPE p = SDA TA ESE 
"Fa 
P? a etki pa drogi. siebie w nieruchomości miczenia, 


IL. 
BYDGOSZCZ, 4. pea. 

Rozpisywać się na temat Warszawy, zdaje 
tmi.się, nie jest już rzeczą zajmującą. Każdy po- 
wotany i niepowołany uważa za swój obowiązek 
uwiecznić — o ile tylko ma sposobność — swój 
pobyt w stolicy kreśleniem szkiców, wrażeń, spo- 
strzeżeń, rozwodnionych na mniej lub więcej dłu- 
gie fejlectony gazeciarskie. Niechże szeroki Świat 
anie się, Że i on tam był i ma coś do powiedze- 
nia. Schemat dla artykułu jest jeden i ten sam: 
Sejm — życie polityczne, teatry — „życie artysty- 
czne i lokalne stosumki społeczne i aprowizacyj-|r 
ne. To wszystko zaprawia się sosem partyjnych 
zapatrywań, ostrzeżeń, morałów, pokiepuje się 
po ramieniu Witosa lub bryzga śliną jadu na 
Belweder itp. Wallenrodyzm, antysemityzm, ko- 
munizm, futuryzm, obskurantyzm — ileż toizmów. 
dia pióra, płatnego od wiersza lub dia zarozumial- 
ca, zbawiajęcego społeczeństwo... atramentem. 

Mnie od tego wszystkiego ratuje jeden „izm* 
— egotyzm, który, zwłaszcza teraz, gdy mam 
dnie bezwzgiędnej samotności i bezwzględnego 
spokoju, przenika mój ustrój na wskróś. Ukocha- 
nia swoje i ideały pozostawiłem tam, przy ta- 
czce codziennej egzystencyi i jedynie wydłuża- 
jącą się nicią serdecznej tęsknoty związany czu- 
*a się z mimi. 

Lecz przez te kilka ko chcę być tylko 
eaba. Cneę żyć bezpośredniośc 
Ukatny obiok smutku naokół mnie, 
wrażeniom uroku. Co za rozkosz myśleć abstra- 


ią. Jest jakby de-i 
ale to dodaje! 


cego całą istotę! Potem — wrócę w „krąg intere-| pa 


sów“, w troski i radości dnia, do tych wszystkich 
splecionych ze mną nierozerwalnym węzłem oto- 
wiązku i nierozerwalnym węzłem uczucia. 
Jedna maleńka różowa przygoda, przeżylą 
w Warszawie, piąta mi się pachnącem wspomnie- 
niem po zakamarkach pamięci. Była jak uśmiech 
młodości, pozostawiła czar, który — o smutku 
wszechrzeczy! — wiem 0 tem „rozwieje się za dni 


kika. Przełożona na nowelę, moglaby nosić ty- 


tut: Po drodze. Wspominam o niej dlatego, że 
nadaje specyficzne zabarwienie mym myślom i 
obserwacyom, prześwieca je miękkim tonem ma- 
rzenia. I stąd ten styl moich listów, którym chcial- 
bym nadać kapryśby wdzięk pouinej pogawędki. 

Od kilku dni więzi mnie Bydgoszcz na przy- 
m isowej wiiegiaturze: czekam tu na sympatyczne- 
go i wam wszystkim KRaoria, który tymczasem 
jak przypuszczam ugrzązł gdzieś w powabach 
Warszawy. Przez ten czas nauczyłem się już mia- 
sta na pamięć; oglądnałem już wszystkie jego ulice 
i uliczki, po których satysfakcyą jest chodzić — 
tara zadziwiająca tu schludność, o jakiej nie śni 
się żadnemu miastu gaicyjskiemu. Wartałoby, a. 
by kilku z lwowskich ojców miasta przyjrzało 
się ak / i odkryło tajemniczy. ten środek, 
dzięki któremu gród nad Brdą wygląda jakby był 
dopiero co wydobyty z pudełka. Sądzę, że ma- 
gistrat tutejszy nie ukrywa swej tajemnicy pod 
korceem. 

Odaieruczenie Bydgoszczy, tej twierdzy ger- 
manizimu za czasów pruskich, przynajmauiej na ze- 
| wnątrz dokonało się raźno, z bezpardonową syste- 
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obserwować zjawiska -w sobie i koło | matycznością, eechującą tutejsze spoleczeństwo. 
. opływają-| Na 100.000 ludności obecnie ma być 65 pre. żywiołu 


skiego. podczas gdy w r. 1918 liezył on zaledwie 
15 pre. Mimo to w mieście słyszy się bardzo wis- 
le języka niemieckiego; oczywiście w dźwięku 
jego niema teraz nic wyzywającegą: Niemcy sta- 
li się na ogół grzeczni -— z konieczności — a 
nawet potulni i głośno oświadczają, że chcą być 
lojalnymi obywatelami państwa polskiego. O czem 
marzą w głębi dusz — to ich sprawa; w każdym 
jednak razie „modus vivendi* z nimi inoże być 
GMOŚNY czego o innych naszych sąsiadach 
powiedzieć nie moma — i dlatego należy ubolewać 
nad przykrymi wypadkami, jakie tutaj przed trze- 
ma tygodniami zaszły, które nie przyczyniają się 
do ułatwienia koniecznej wspóipracy. Wina leży 
po obu stronach u tych, co rozbudzają pierwotne 
instynkty mas miast kierować je na drogę twór- 
czego wysiłku w duchu bratniego porozumienia 
się wszystkich jako współobywateli w ludzkości. 

Jeżeli się mówi o zwiedzaniu Bydgoszczy, to 
należy pod tym rozumieć wałęsanie się po tych 
czyściutkich „na europejską zupełnie miarę uli- 
cach (ul. Gdańska np. ma 30 m. szerokości). bo 
choć właściwie istnienie miasta datuje się od 
r. 1346 i jest ono prapolską osadą, zabyNvów 
starej architektury znajdujemy tu bardzo mało. 
„Kultura“ pruska przez 150 lat parowania zdo- 
taja miasto powlec pokostem niemieckim; ciężki 
styl, — nazwę go „pruskim goiykiem* — jeżeli 
ten przejaw budownictwa opoki hohenzolierno- 
wskiej można nazwać stylem, całą masą monu- 
mentalnych co do rozmiaru gmachów zbanalizował 
miasto, najeżył je aż 13 zborami ewangelickimi, 
marzucającysmi się pretencyonaluie a niesmacznig 
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„DZiEKINIŃ LUDGW Y" 


Sieroty drobowyzkie ma laskawym chlebie. 


Z howedu uroczystości dziękezynnej w Drohowyźu. 


Wielki magnat polski hr. Stanislaw Skarbek 
przed 75 laty ustanowił fundacyę, jakiej równej 
nie ma w Europie. Wszystko jedno, czy był to 
wspaniały gest pana na olbrzymiej fortunie, czy 
złośliwość wobec rodziny, — fakt się Stał, aktem 
prawomocnym z d. 1 sierpnia 1845 hr. Skarbek 
dziwak, mizantrop, awanturnik i czego tam je- 
szeze kroniki o nim nie mówia, rozporządzi! swo- 
im majątkiem w ten sposób, że 3 miasta, 37 
wsi, stanowiące razem około 80 tysięcy morgów 
znakomitej ziemi ornej, Iąk 1 lasów stało się 
lundzacya na rzecz 600 sierót i 409 siarców. 

i czy jest to podobne do wiary, aby po kilku 
dziesiątkach lat istnionia zakładu, sieroty, które 
wedle aktu fundacyjnego miały korzystać z do- 
chodu, płynącego z 80 tysięcy morgów ziemi i 
lasu, dożywiane być musiały darami amerykań 
skiemi, aby z głodu nie umrzeć? 

Ale fundator) $przy genialności swego po- 
myslu spaczył go przez oddanie tej pięknej i 
przebogatej fundacyi na ręce swej rodziny. Do- 
tąd nie było kuratora, któryby spełnić chciał 
i umiał wolę fundatora. Ostatmi kurator Fryde- 
ryk Skarbek uporem swoim i zią wola stawał 
na poprzek każdoczesnym Radom administracyj- 
nym. Wszystkie jej plany niweczył, najlepsze 
zuinierzania rozbijały się o upór pana hrabiego- 
kuratora. I jakkolwiek poprzednie Rady admi- 
nistracyjne na podstawie aktu fundacyjnego były 
w mocy postawić Rządowi krajowemu (Wydział 
krajowy) „wniosek o eddalenie kuratora kič- 
ryby zakładem nie podług instrukcyi zarządzał” 
nie korzystały nigdy z tego prawa, a kurator 
zbliżał fundacyę do ksrapletnej zaguby, biedne 
sieroty na zagładę skarywał. | 

Skutkiem tej rujnującej gospodarki było, że 
że w ostalnich latach sieroty drohowyskie cho- 
dziły w łachmanach, boso, nie miały opalanych 
sal (fam gdzie na ich rzecz zapisano istne pu- 
szcze leśncel)były głodne, a starcy zakiadowi 


Od czasu zwolnienia fundacyi od nieobli- 
czalnej ręki pana hrabiego wszysko idzie ku 
lepszemu. Dotychczas dochody z dzierżaw wy- 
nosiły zaledwie pół miliona, obecnie dochodzą 
do 18 milionów. Dyrekcyę zakładu objął prof. 
Kucharski, po którym Rača administracyjna spo- 
dziewa się wiele, Wprowadzony zostanie caly 
szereg reform tak pod względem wychowawczym 
jak administracyjnym. 
` Między innymi wprowadza prof. Kucharski 
już obecnie do zakładu drużynę  skautową, 
która niezawodnie przykładem wpłynie krzepią- 
co na wychowanków i wprowadzi zdrowego 
ducha. W miarę poprawy stosunków przyjęta 
będzie pełna liczba dzieci do zakładu, to jest 
600. 

A czas najwyższy, aby jak najwięcej sierot 
otrzymało opieke w Zakładzie. Akt fundacyjny 
mówi: do zakladu mogą być przyjęte dzieci 
z Galicyi bez względu na powiat, bez względu 
na pochodzenie ślubne, czy nieślubne, byleby 
tylko były to sieroty po obojgu rodzicach wzglę- 
dnie po ojcu, Í religii chrześcijańskiej Sierot 
namnożyła wojna dość, niechaj więc otworzą 
się podwoje tego zakładu i niectaj w myśl in- 
tencyi fundatora wyjdą z tych murów skończeni 
ludzie. 

Mamy pełne przekonanie, że Rada admini- 
stracyjna 'z zastępcą kuratora p. Bol. Lewickim 
na czele będzie tak gospodarowała, że tych 
80 tysięcy morgów zdoła utrzymać ilość dzieci 
i starców przewidzianą w akcie fundacyjnym, 
wprowadzi w czyn wszystkie plany i instrukcye 
|fandatora, które się nie postarzaty, mimę, że 
powstały przed 75 laty.. Byleby tylko kurator 
dotychczasowy nie przeszkadzał, 


Cóż pisać po takiem odmalowaniu tła o 
uroczystościach na cześć Hoovera? Otwarcie wy- 
zmaję, że uczucie upokorzenia dlawiło mi gar- 


wołali o śmierć, bo ciężką była ich starość o gło- | dło na widok tych dzieciąt przemiłych dziś już 


dzie i chłodzie. 
Dopiero w ostatnich tygodniach udało się 
Radzie administracyjnej usunąć dotychczasowe- 
go kuratora, po którem dziedzicznie ma objąć 
to kuralorstwo syn jego Stanisław obecnie major 
wojska polskiego. W tej chwili jest prowizoryum 
zaslępcą kuralora jest p. Bolesław Lewicki. Za- 
chodzi jednak obawa że usunięty Fryderyk Skar- 
bek wróci na swe dotychczasowe stanowisko, 
aby dalej marnować majątek fundacyjny. 
NASZE WF DATWEDEIAANA WARP IF 
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czysto odzianych, zdrowych już i czerstwych, 
lecz jeszcze bosych! Tych dzieci składających 
dziękczynienia za jalmużnę amerykańską, w naj- 
szlachelniejszej iniencyi oddaną, zawsze przecie 
jednak jałmużnę. I bunt się rodził w duszy prze- 
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lz 80 morgów gruntu! Te cyfry stanowią noj- 


iragiczniejszy obraz zaprzepaszczania majątków. 
Przy dobrej gospodarce sieroty wojenne całej 
Polski mogly zuuleźć pomos i przytułek pou 
skrzydłami tej fundacyi. A gospodarka zła dopr- 
wadziła do tego, że gdyby nie dary amerykańsk * 
, dzieci nie byłyby przetrwały najcięższych chwil 
gdy pusto było w spiżarmiach drohowyskicu. 


Na uroczystość hooverowską przybyli re- 
prezentanei misyt amerykańskiej, Rady miejskiej, 
wladz rządowych, prasy, pona ito członkowie Ra- 
dy admin. fund. skarbkowskiej z zastępcą ku- 
ratora p. Bolestawem Lewickim na czele. 

Po nabożeństwie odprawionem w ogrodzi 
zakładowym cały szereg przemówień zainagu- 
rował prof. Kucharski. Pięknym wyrazem hoidu 
wdzięcznych sierót drohowyskich było wręczent' 
na ręce por. Gwyna sztandaru polskiego dia 
dzieci amerykańskich. Prez Stahl wręczył na re- 
ce por. (rwyna imieniem Rady admin. fund, skarb 
kowskiej dyplom honorowy dla Hoovera, red. 
Laskownicki imieniem Tow. dziennikarzy rów- 
nież dyplom honorowy, przyczem zaznaczył, że 
Hoover jest pierwszym cudzoziemcem, który 
wchodzi w skład tego towarzystwa jako członek 
honorowy. Nakoniec p. Bolesław Lewicki ofis- 
rował por. Gwynowi imieniem Rady fund. piękny 
obraz pędzla art. malarza Rybkowskiego, przeć- 
stawiający widok Zakładu drohowyskiego. Na- 
stąpiło jeszcze podziękowanie por. Gwyna za 
te wszystkie objawy uczuć dla Ameryki, polem 
defilada dzieci przy dźwiękach muzyki zakła- 
dowej i uroczystość skończona. 

Po gościnnem przyjęciu w sali zakładowej, 
podczas którego wygłoszono, jak to zwykle by- 
wa, szereg toastów rozpoczęło się zwiedzania 
zakładu. 

Z podziwem patrzyliśmy na wspaniałe ogrc- 
dy, gdzie chłopcy uczą się ogrodnictwa, dalej 
zwiedzaliśmy warsztaty: kowalski, ślusarski, ko- 
łodziejski, bednarski itd. Jest ich razem dziewię* 
Rokrocznie, w miarę zdolności i sił coraz nowi 
wychowankowie przechodzą ze szkoły ludowej 
do warsztatów, aby stamtąd po wyzwoleniu iść 
w świat z dosłatecznem już przygotowanieni 
fachowem. i. 

Szpital zakładowy pod kierunkiem dra Su- 
pińskiego obliczony jest na 30 fóżek, W tej chwili 
niema chorych zupełnie, choć niestety wiele jest 
dzieci skłonnych do gruźlicy, skrofulicznych; z 
tymi dr. Supiński ma wiele pracy i z dumą pt- 


ciw temu niedołęstwu, z powodu którego zdo- kazuje swoich pacyentów, którym wygoiły się 


łano doprowadzić do ruiny fortunę, mogącą wy-y} zołzy 


żywić nie 1000, jak powiedziane w iestamencie, 
iecz 10.000 ludzi a nawet znacznie więcej. Bo 
jak dotąd, na jedno dziecko przypada dochód 
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na każdym kroku. Z budowli staropolskich przed 
eksterminacyjnym rozpędtra zwycięskiej niemezy- 
¿ny ocalało tylko kilka kościołów, a to najstarszy 
kościół farny, gotyk z poczatków 15 w., najpię- 
kniejszy architekionicznie kościółek Klarysek, re- 
nesans polski z 16 w., będący w zupełnem zanie- 
dbaniu, którego szacowną P wieków om- 
szone mury służą obecnie do nalepiania rozporzą- 
dzeń i cbwieszczeń władz magistrackich, — i 
barckowy ościół pobernardyński. 

Bydłroszcz, mino że jest ważnym centrem prze 
(nysiewem i handiowem, mimo swych potężnych 
gmachów, okazaiych wystaw, w których co kil- 
kadziesiąt kroków rzucają się w oczy skiasiy cy- 
gar I: papierosów, nie robi wrażenia wiełkiego 
ani ruchliwego miasta. Jakaś senność rozwłóczy 
się „zwiazscza w pogodne popołudnia, wśród tych 
jakby z kamyków Richtera ułożonych ulic, jeko- 
też nad brzegami Brdy, toczącej powoli ciemno- 
zielone fale uregulowanem pod sznur korytem. 
Wprawdzie w przybyszu Malopolski, przy- 
zwyczacnym do romantycznych roziewisk rzek 
tamtejszych ,widok ten nie wywoła nastroju, ale 
ja, choć mam w sobie dużo niepotrzebnego ro- 
mantyzmu, idąc wązkim brzeżkiem wzdłuż Brdy, 
zachwycałem się tą poezyą techniki. Zniewolo- 
ry żywiol posłusznie uległ władzy człowieka: ula- 
twia jego trud, niesie owoce jego pracy, jego do- 
brobyt, staje się narzędziem jego skrzętnej. nie- 
zmerdcwanej energii. Budowa wodnych i lądo- 
wych środków komunixacyjnych (nie można przy- 
tem nie wymienić kanału między Bydgoszczą a 
Nakłem, długości 27 km., szerokości 19%5 m., któ- 
ry przed wojną przewoził rocznie niemal pół 
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miliona to ndrzewa spławnego na zachód umo-| 


lub inne ciężkie choroby. Powietrza, 
słońca, przestrzeni dzieci mają dużo, byle tylko 
inne warunki życia słały się bardziej znośne. 
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kwiinącego już w 16 w. Sucha statystyka może 
dać pobieżne wyobrażenie o wattości tego kreso- 
wego grodu Polski, któremu przy normalnych 
warunkach piękra zapowiada się przyszłość. 

Przedewszystkizm na wielką skalę rozwija 
się cd ial przemysł drzewny; tutaj ze środkowych 
i wschodnich okolic Polski spławiano zawsze drze- 
wo, którego część tartaki bydgoskie i okoli- 
czne (jest ich 30) przerabiają na tarcice, wysy- 
jane na zachód (w ostatnich latach przed wojną 
przecierano rocznie przeszło milion m. sześcien- 
nych drzewa), część zaś zużywa się na wyróki 
mebli w tutejszych fabrykach i warsztatach sto- 
larskich, Przemysł ten zatrudniał w ostatnich eza- 
sach do 2400 robotników. Nadio czynne są fa- 
bryki: żaluzyi, ram do obrazów, pudełek do cy- 
gar — z 850 robotnikami. W Bydgoszczy i w 
ckolicy jest w ruchu 15 wielkich cegieli, wyra- 
toiających około 35 milionów oegieł, dachówek, 
drenów a zatrudniających przeciętnie 500 robo- 
tników; rafinerva spirytusu i fabryka likierów, 
browary „fabryki cygar. Pulsują również silnie 
inne dziaty przemysłu: fabryki maszyn, chemi- 
kaliów, gartarnie, fabryki skór, obuwia, mydła, 
papy do krycia dachów, konserw b genyen, za- 
klady drukarskie i graficzne. 

Wygodna komunikacya ułatwia handel zbo- 
żowy: 3 wielkie młyny mielą w 24 godzinach 15 
wagonów zboża. 

Te wszystkie cyfry uprzytamniałem sobie, i. 
dac leniwym krokiem wzałuż Brdy i patrząc na 
oibrzymie spichrze, młyny, statki, galary, tratwy, 
sluchając szumu wody u śluz. Wodo pviska! zły 
ale mocny, i rozumny człowiek opanował twe siły 


żiiwiła handlowy i przemysłowy rozwój miasta, |i przez długie 150 lat służyłaś mu jako jeden z 


środków do gruntowania tutaj jego władzy i do- 
brobytu. Ale że budował na krzywdzie, został 
zmuszony odejść precz i zostawić wszystko. 
Wado polska, wodo nasza — czyżbyśmy nie u- 
mieli korzystać z nauki „danej nam przez wroga, 
czyżbyśmy mieli nadal marrować dlbrzymi zasób 
sił, który w nas tkwi, dlatego tylko, że zadużo 
w nas porywów a za mało chłodnego, cierpliwe- 
go skupienia, za mało zmysłu organizacyjnego, 
za malo woli pracy ? 

Nad Braą, na galarach całkiem prozaiczna 
idylla: różowy prosiaczek z zakręconym ogonkiem 
baraszkuje wśród drenu, z koców wyzierają łecki 
kur, na żerdziach wietrzy się pościel i suszy 
bielizna... Nad Brdą niema już uroczych zarośli, 
gdzicby rozkochane kwiiiły ptaki... Lecz czułem 
wielkie podniesienf(cź „bądząc tu w słońcu popołu- 
dnicwem i wdychając rozlaną nad tą wodą o 
surowych polyskach emanacyę czegoś... niby ra- 
dości twórczej. 

A gdym po kamiennych schodach wychodził 
na most gdański „usłyszałem magle dźwięk mu- 
zyki, tony swojskie, kochane, pamiętne... W uli 
ce, któremi niedawno jeszcze przewałała się 
pycha wroga wyiewała się ze świecących 
trąb melodya marsza, rzewna, przeciągła. głę- 
boka: - 

„na stos rzuciliśmy naszego życia los... 
na stos... AF 

To żołnierze polscy, wracający z ćwiczeń, mia: 
rowym krokiem szli brukami... „Brombergu*. 

Artur Ćwiklowsizi, 
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Nowiny z ania. 
Lwów, 13 lipca, 
TRUPA WiLEŃSKA w SALI COLOSSEUM. 
We środę 13 lipca o godzinie'8 wieczór „Pieśniarze”., 
We czwartek 14 lipca o godz. 8-ei wieczór „Sobótki“. 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie sieji jego kolegów. Powstało nastepnie zbiegowisłto, 


w czwartek 14 bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Rady miejskiej. Na porządku dziennym 
między inmemi sprawa podwyżki gazu i elektrycz- 
ności. 

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE między Lwo- 
wm a Warszawą, Krakowem i Warszawą, Kra- 
kowem i Wiedniem przerwane, wskutek czeko 
nie otrzymaliśmy dalszych depesz. 

Z*TEATRU MAŁEGO. Dyrekcya teatrów 
miejskich nie chcąc pozbawiać Lwowa przyjem- 
ności teairu w lipcu, pozyskała znakomity zespół 
artystów Teatru Polszicgo z Warszawy na go- 
ścinne występy. Zgrany, świetny zespół pod wo- 
dzą reżysera |. Leszczyńskiego, rozpocznie go- 
ścinę na scenie teatru Matego w niedzielę 17 bm. 

„Oficer gwardyi* Mo!nara w finezyjnaem wy- 
, konaniu Aliny Gryficz Milewskiej, St. Słubiekiej, 


oraz reżyserów teatru Poiskiego I. Leszczyńskie- | w kominie, od której począł płonąć dachi śmie- 


go i St, Stanisławskiego, który jest cawnym zna- 


jomym lwowskiej publiczności, da możność Spę-igałgi gasita. Spłonęła tylko część dąchufi belą 


dzenia szerzgu prawdziwie artystycznych wieczo- 
rów teatralnych. Tualety p. Gryficz - Milewskiej 


będące ostatniem słowem mody, stanowić bedą; 


wielką atrakcyę dla lwowskich pań. Kasa teatru 
Wielkiego rozpocznie sprzedaż biletów w dniu 
15 bm. 

POLSKIE TOWARZYSTWO „DZIECI NA 
WIES“ zawiądamia, że kolonia dziewcząt do Kor- 
czyny wyjeżdża w środę 18 bm. o godz. 2250. 
Punkt zborny dla dziatwy klomb przed głównym 
dworcem kolejowym o 8 wieczorem. 

PÓŁKOLONIE POLSKIEGO TOWARZY- 
STWA „DZIECI NA WIEŚ” otwarte zostaną w 
czwartek 14 bm. o godz. 9 rano. 


EGZAMIN KWALIFIKACYJNY NA POLI-j 


TECHNICE. Uchwałą z 11 lipca 1921 zebranie 
ogólno profesorów politechniki lwowskiej zapro- 
wadza na podstawie art. 85 ustawy z dniem 1 


października 1921 r. egzamin kwalifikacyjny dlajcelanv w 


wszystkich kandydatów, chcących się zapisać na 
politechnikę lwowska. es 

(:) „OGONEK“... PODATKOWY. Nie widu- 
jemy już dziś ogonka przy sklepach spożywczych 
natomiast w ostatnich dniach wytworzył się no- 
wy jego typ: podatkowy. Biuro prolokołu w 
urzędzie podatkowym — jako, że ostateczny. 
termin zeznań zbliża się szybkim krokiem — jest 
codziennie w istnem oblężeniu. Podwórzec przy 
pl. Cłowym roi się od coraz to nowych podatni-, 
ków spieszących całymi plejadami do okienka 
w biurze protokołu na I. piktrze, gdzie urze- 
dnicy wydaja podwójne druki: „Zeznania o de- 
chodzie” i „Zeznania o majątku“. Im bliżej ter- 
minu, tem większy ścisk, „ogon“ wydłuża się 
t staje się bardziej niecierpliwy. Obecnie każde- 
mu obywatelowi wydaje się tylko po 1 parze 
druków, gdyż zachodzi obawa, że może ich bra- 
knąć. Koszta druku podwójnych egzemplarzy ze- 
zmnań musiały być zapewne znaczne, dziwić za- 


tem może, dlaczego nie ustanowiono jakiejs dro- | bót dyr. inż. Zaremba. 


bnej, patromarkowej opłaty za arkusze, co bvło- 
by natychmiastowem pokryciem tego wydatku, 
naszego, jak wiadomo, wciąż smutno jeszcze 
wyglądającego skarbu państwa. 


POCIĄGI DO SZKŁA. Na skutek starania | gotować. 


zarządu Kasy chorych m. Lwowa dyrekcya kolej. 
we Lwowie wprowadza z dniem 15 bin. drugą parę 
pociągów między Lwowem a Jaworowem, dzię- 
ki czemu komunikacya z eanatoryum Kasy chorych 
w Szkłe będzie zupełnie dobrą. Odjazd tego po- 
ciągu o godz. 855 rano ze Lwowa do Jaworo- 
wą, a powrót z Jaworowa o 8 wiecz. 


SZUKAJĄ MIESZKANIA. Wezoraj w połud- 
nie w mieszkaniu Anny Baczyńskiej przy ul. św. 
Marka 8 zgłosił się młody mężczyzna, ubrany 
' w pelerynę w clu wynajęcia mieszkania. Korzy- 
stając ze sposobności, skradł Baczyńskiej 2 pary 
spodni, nieco bielizny i 509 mk. gotówką, poczem 
się ulotnił. 


i i Ą ; 
| kowania przytykającego do komina. 


|Ukrainy ze slarą matką. Aby się jej pozbyć, 
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bandytów i chcieli przemocą uprowadzić Cym- 
leikównę. Wi szamotaniu bandyci nożem zranili 
ja w prawą skroń i dopiero nadbiegli przecho» 
dnie przepędzili bandytów. 

Dwóch bandytów uzbrojonych w rewolwery, 
napadło na gościńcu koło Kurowic, pow. Prze- 
myślany na jadącego furą Salomona Wagena, 
i przemocą zabrali mu 30.000 mk. y 
Rabusie zbiegli i ukryli się w sąsiednim 
lesie. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W. hotelu „Es- 
pienade* przy ul. Legionów l. 27, po otwarciu 
drzwi wytrychem, skradziono na szkodę Abra- 
hama Feinsteina garderobę wartości 35.000 mk., 
na szkodę Salomona Woreczka rzeczy wartości 
60.000 mk., zaś na szkodę dra Kónigsblerga rze- 
czy wartości ńieznanej. 

Z mieszkania dra Henryka Weissberga przy, 
ul. Zielonej l. 4 skradziono bieliznę wartości 
20.000 rik. 


s - „DZIENNIK LUDOWY 
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Władysław Pawlus mieszkał trzy dni u Anny 
Michażkowej przy ui. Polnej 5. Podczas nieobec- 
ności gospodyni Pawlus skradł różne części gar- 
deroby wartości 20.000 mk., poczem zbiega. 

KOŃ POLICYJNY I GRUSZKA, Posterunko- 
wy Józef Kaczmaryk pełnił wczoraj służbę na ko- 
niu na placu Solekich. Niejaki Aleksander Zawadz- 
ki jadł gruszki i poczęstował jedną z nich konia 
policyanta. Kaczmaryk, widzą to, wspiął konia 
ostrogami i omal nie potratował Zawadzkiego 


które znalazło swój epilog na policyi, gdzie skon- 
iiskowano resztę gruszek Zawalzkiemu. Niefor- 
tunnego przyjaciela policyjnych koni pozostawiono 
na wolnej stopie. 
APEL DO ZŁODZIEJA. Wczoraj na pocz- 
cie przy ul. Rutowskiego, skradziono Idlowi Mi- 
zrachowi, czek na kartę okrętową do Ameryki 
i czek na 25 dolarów, papiery od krewnych, 
paszport, legitymacyę osobistą i 8.000 mk. Ubogi 
emigrant prosi sprawcę kradzieży, ażeby go- 
tówkę zatrzymał sobie (czeków i tak nie bę- 
dzie mógł zrealizować), zaś niepotrzebne mu pa- 
piery i dokumenty wrzucił do skrzynki redak- 
cyi „Dziennika Ludowego". 
e POŻAR W BARAKU WOJSKOWYM. Wczo- 
raj popołudniu w warsztacie kolumny samocho- 
dowej przy ul. Błonnej l 3, zajęła się sadza 


— onw 
— DLA PIERSIOWO CHOREJ złożono w na- 
szej administracyi następujące kwoty: oficer W. 
P. p. X. X. 200 mie, p. N. N. 100 mk: personal 
drukarni „Udziałowej* 685 mk., tow. Lew A. 
200 mk. 
Dalsze datki przyjmuje Administracya „Dziennika 
Ludowcgo* we Lwowie, ul. Sykstuska I. 21, II. p. 
—ę$——> 


cie na strychu. Straż pożarna ogień zlokalizo- 
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Partyjne zebranie PPS. 

(dalszy ciąg) odbędzie się w środę 13 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w sali Związku pracowników 
gminnych przy ul. Ormiańskiej 2. II p. Na po- 
rządku dziennym wybór delogatów na kongres. 


UKĄSZONA PRZEZ JADOWITA MUCHĘ. 
ir.letnig Kornelię Neuwertównę ukąsiła w le” 
wą nogę jadowita mucha. Z opuchniętą nogą 
ukąszona udała się do Pogolowia ratunkowego, 
gdzie udzielono jej pierwszej pomocy. 

ZAWIEDZIONA MIŁOŚĆ I TRUCIZNA. 20- 
letnia Genia Z., wskutek zawodu miłosnego u- 
siłowała struć się trucizną na pluskwy. 

Pogotowie rałunkowe przepłukało jej żołą- 
deki pozostawiło w opiece domowej. 

| 


"=== 


* TOWARZYSZY: Flisaka, Hella, Słoniow- 
skiego, Hordyńskiego wzywa się, aby do Związ- 
ku prac. gminnych przyszii o godz. 630 przed 
zebraniem partyjnem, P 


ZO Z GE ZZ ZZOZ a a DO AN 
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KOMUNIKAT „TARGÓW WSCHODNICH“ 
WE LWOWIE 

PIERWSZE OKAZY NA „TARGI WSCHODNIE* 
nadeszły juz do Lwowa i są wystawione w lokalu skle- 
powym realności Towarzystwa Akcyjnego „Oikos“ ul. 
Trzeciego Maja I, 11. r 

54 to wyroby znanej juź powszechnie fabryki por- 
Ćmielowie, zakupionej przed rokiem przez 
Polski Bank Frzemysłowy. Eksponaty te zostały przy- 
stane z Poznania, gdzie były wystawione na „Targu 
Poznańskim“. Będą one ponmiieszczone na „Targach 
Wschodnich* we własnym pawilonie Polskiego Banku 
Przemysłowego. * 

Zywe zainteresowanie budzą zastosowane poraz 
pierwszy, na białej porcelanie motywy ludowe, w szcze» 
sólności podhalańskie. 2616— 


RUCH BUDOWLANY NA PŁACU POWYSTAWO- 
WYM. jawną oznaką zbliżających się pierwszych „Tar- 
gów Wschodnich* jest ożywiony ruch budowłany na 
Piacu Powystawowym, na, którym powstanie cate miasto 
przemysłowo-handlowe w przeciagu dwóch miesięcy. 

Wśród innych pawilonów jednym z najwiekszych 


Dzieci na wieś. 

Dnia 9 bm. odbyło się w lokalu Ligi pomocy, 
przemysł. posiedzenie pełnego wydziału Pol. Tow. 
„Dzieci na wieś“ pod przewodnictwem prezesa 
Bolesława Lewickiego. Dyr. Probłulski podał w 
sprawozdaniu swem rastępujące cyfry odnośnie 
¿o wysyłki dzieci na kolonie: Ze zgłoszonych 619 
dzieci 44 nie przyszło do badania lekarskiego; 
zbadano 575 dzieci i z tych przyjęto na pełne ko- 
lonie 481, — 94 nie przyjęto z powodu nieod- 
powiedniego wieku, zakaźnych chorób, lub braku 
potrzeby wyjazdu. 

Dzieci otrzymywać będą dziennie następujące 
racye żywności: 450 gr. mąki, 800 gr. mieka kond., 

gło. [s i } enli 

będzie budynek stawiany kosztem Polskiego Ban«u ilg CT kakao, 50 gr. cukru, 50 tłuszczu, e! fasoli, 
Przemysłowego, o zabudowanej przestrzeni 1000 m. kw.|F0 TyŻu, 40 makaronu, 20 soli, 10 grysiku, 150 
w którym zostaną pomieszczone eksponaty 56 zakładów | mięsa, 50 jarzyn, 500 gr. ziemniaków, czyli razem 
l CH YE do pca lub Sfinansowa- | 805 gr. w stanie stałym, nadto pół litry mleka świe- 
We, został uroczyście polczowy pod ten bu |że8O: Koszt wyżywienia obliczono na 60 nk 
dynek kamień węgielny, Zadania budowy tego reprezen- | dziennie na giowę, w Rebce na 100 mk. Większe 
tatywnego pawilonu, trudnego wobec bliskiego terminu | część kolonii już wyjechała, inne wyjadą w naj- 
otwarcia wystawy podjęło się „Polskie Towarzystwo | biiższych dniach. Dwie kolonie są przeznaczone na 
a IZ które rana a ROWE CL sierpień ,t. j. męska w Rabce i żeńska w Skolem 
| 3 7 5 M Na półkolonie zgłosiło się 1500 dzieci, ognisk 
będzie na razie 5. 


Aae 

i ! AT p 
CZUŁY NA LOS UCHODŹCY. U Brandlera W cela wyrażenia wdzięczności Ameryce, 
za ofiarną pomoc, wydział Tow. postanowił zło. 


przy ul. Krasickich 20 mieszka uchodźczyni z 
żyć kwotę 4.000 mk. na rzecz pomnika dla pale- 


głych za Polskę Amerykanów. Następnie omawia. 
no spruwę mąki, którą Komitet Dzieci na wieś, 
¡pożyczył przed dwoma laty zarządowi miasta 
w iłości 26.0060 kg. Obecnie mimo polecenia prez. 
Neumana władze wykonawcze czynią trudnoś- 
ci co do zwrotu mąjkż'i chcą wydać tylko poło- 
wę, wskutek czego nie można uruchomić półko- 
lonij. Wydelegowano zatem rad. Włodzimirskie- 
go, by porozumiał się z prez. Neumanem. 

W końcu zastanawiano się nad kwestyą 
rozpakowania i rozdziału leków ofiurowanych 
przez „Czerwony Krzyż i ustanowiono w tym 
dzielę na wycieczkę do Brzuchowic wybrała się | celu fachową komisyo. W. dyskusyi przen:awiali 
Pepi Cymleik wraz ze swoim narzeczonym. Spó- | pp. prez. Lewicki, dr. Serbeński, dr. Parnas, Kore 
źniwszy się do pociągu, oboje pieszo udali się| dyanek Władyka i inni. : 
do Lwowa. Wi drodze napadło ma mich trzech —++— 


wyjął Brandler rurę z kuchni, tak, że nie można 


Onegdaj syn Brandiera, adwokat, sprówadził 
do zajmowanego przez uchodźczynie pokoju ja- 
kies meble, a lokatorki usiłował wyrzucić. 

Dopiero na krzyk wyrzucanych, wmieszali 
się w tę sprawę sasiedzi i policya I napad na 
cudze mieszkanie tego osobliwego adwokata zo- 
stał odparty. « 

Widać czułość dla uchodźców ma granice, 
gdy interes osobisty, wchodzi w grę. 


BANDYTYZM NIE WYGASA. W ub. nie- 
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Moerderczynię 

Urząd śledczy policyi puńtstwowej zdoła! 

wsświetlić sprawę morderstwa kobiety za Per- 
senkówką. 
¿> „Wskutek podania w dzienniku opisu ubri- 
nia zamordowanej kobiety, zgłosiła się przed 
paru dniami w policyi państwowej pewna ko- 
bieta, podając, że zamordowaną. została Feodo- 
zya 'Bukałowa, wdowa, licząca około 35 lat, 
która mieszkała przy ul. Krótkiej 1. 8. 

Wedle przeprowadzonego śledztwa ustalogo 
następujace szczegóły zbrodni. 

Dnia 28. z. m. namówiia ją pewna handlar- 
ka, ażeby razem udały się do Kozielnik, aby 
zakuniće zereśni, któremi handlowały. 

W. drodze powstała pomiędzy niemi sprzecz- 
ka, na tle zawiści konkurencyjnej. Towarzyszą- 
ca Bukałowej handłarka, widocznie nosiia się 
z zamiarem zamordowania i obrabowania kon- 
kurentki, albowiem wrzucila ją do studni przy 
rozwalonej budce kolejowej. 

Studnia ta jest bardzo głęboka. Straż po- 

żarna, pdy poszukiwała rzeczy zamordowanej 
po całodziennem pompowaniu wody, nie zdołała 
jej wyczerpać; a po pompowaniu miała ona jesz- 
cze 4 metry głębokości. 

Wepchni ieta Bukałowa zdołała się jednak 
ufrzymać na powierzchni. Wówczas zawz ięta 
morderczyni poczęła . 


rzucać na nią cegłami 
i kamieniami, ażeby ją w ten sposób zamordo- 
wać. 

Trwalo to czas dłuższy bez wyniku. Buka- 
lowa z dolu krzyczała, że w studni przetrwa i 
dobę aż nadchodzący ją wyratują. 

Wobec tego zbrodniczą baba postanowila 
ja wyciągnać na wierzch i tu a morder- 


— 


5 sali rozpraw. 


SZAJKA ZŁODZIEI MIESZKANIOWYCH. 

Edward Witek, liczący lat 28, rodem z Kra» 
kowa, karany dwukrotnie za kradzieże, wraz 
z Stanisławem Menzlem, lat 28 z Jarosławia i 
Franciszkiem Jachem, lal 23 ze Lwowa utworzyli 
nie byle jaką sz ajke złodziejską. W przeciągu 
kilku miesięcy popełniii oni kradzieże na 
szkode 


kilku milionów marek. 


grasując szczególnie w VI. dzielnicy miasta. Dn. 
13. stycznia b. r. po włamaniu się do-mieszkania 
Szymona  Begieitera, skradli 
tości 170.060 mk. Dwa dni później, z mieszkania 
wat i Sobla garderobę i bieliznę, wartości |? 
150.000 mk. 19. stycznia skradli Maryi Jarumło- 
wicz. Lozińskiej rzeczy, wartości 100.000 mk., 

Annie Lehrerowej, wartości 100.000. 8. lutego An- 
nie Flichowej, na 250.000 mk. 

Witek wraz z Menzlem skradli: 7. paździer- 
nika z. r, Pacieszniowskiemu rzeczy, wartości 
230.000 mk, u Ludwika Mitzscheina 1 Mnrczyń- 
skiegor zeczy, wartości milion, marek i 48.000 
mk. w gotówce. W grudniu z. x. skradli u Józce 
fy Machowej rzeczy, war tości 100.000 mk., Maryi 
Majerskiej na 150. 000 mk. Dnia 25. styczniu b. r. 
u Marka Glanzera, w gotówce 2 5.009 mk., biżute- 
ryę wartości 300. 000. mk., bieliznę wartości 25 
tys. mk. Menzel na własną rękę skradł u Włodzia 
mierza Hanewskiego, Józela Gryzieckiego i Kla- 
ry Gerhandowej, rzeczy, wartości 650.000 mk‘, 
zaś Jach z wagonu na dworcu kolejowym skradł 
rzeczy Wł. Janowi Treszowi, wartości 6.000 mk., 
pozatem wszyscy do spółki z innymi złodzie- 
jami mają wiele różnych kradzieży na shinieniu. 

Skradzione rzeczy najczęściej zanosili do 
Amalii Róstenbaumowej, która wraz z Maksem 
Steinwurzłem rzeczy te kupowała. 

Wymienieni, wczoraj wraz z blatnikami za- 
siedh na ławie oskarżonych. Jako wspólniezki 
kradzieży, odpowiadają przed sądem: Marya Wi- 
tekowa Anna Wenzlowa, Walerya Pawłówna i 
blatnicy Michaił i Rozalia Kucowie. 

Pozatem Steinwurzęl jest oskarżony o po- 
bicie laska Józefa Aksa, zaś Pawłówna, narze- 


biżuteryę war- 


Bestyalski mord dokonany przez kobieię, 
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ArESZfOWANO. 
stwa. Po periraklacyach ze swa ofiara, spuściła 
wiadro na linewce i wyciągnęla Bukulową na 
wierzch. Tu pozie ega ceglami, poczęła 
bić ją po głowie, a omdlała z przerażenia ofia- 
ra broniła się rozpaczliwie. 

Ostatecznie po zgruchotaniu cznszk 
towa straciła przytomność. 

Wówczas, by zagłuszyć jej charczenie, mor- 
derczyni 


„ Buka- 


zadusiła ją knehiemj z ohustki 


i rączką od parasolki, 
Następnie zabrała zamordowanej gotówkę 1 
klucz, zwłoki ukryła w zbożu,i odeszła do mia- 
sta. Wieczorem udała się do mieszkania swej 
ofkuy i tu kluczem otworzywszy drzwi, weszła 
dó wnętrzu, ażeby zabrać jej ruchomości. W 
czasie lej wizyty zamknęła się od środku. 

W tym czasie nades szła do domu subloka- 
lorka zamordowanej. Zastawszy drzwi zamknię- 
te, usiadła na schodach, czekając na przyby- 
cie Bukałowej. Morderczyni spakowawszy Tze- 
czy co lepsze, z ltumokiem spokojnie*wyszła z 
mieszkania. Czekająca na Bukałowa, w idząc to 
przytrzymała zlodziejką i sprowadzila ją na par 
licyę 

Tu jednak „kuta na wszystkie boki” zbro- 
dniarka potrafiła i sią wyłgać i urzędujący komi- 
sarz po spisaniu paolokoln i odebraniu jej rze- 
czy wypuścił ją na wolność. 

Wywiadowcy policyi państwowej Jurkiewicz 
i Lorch, po kilku nieprzespanych nocach odszu- 
kała ukrywającą Się morderczynię, która na po- 
licyi przyznała się do zbrodni. Śledztwo w tej 
sprawie trwa dalej, wobec tego nie podajemy na. 
zwiska zbrodniarki. 


—6068— 


czona Jacha o wybicie szyb, wartości 
w mieszkaniu Witeka. 

Do rozprawy powołano około 40 pioszkodon 
wanych i świadków. Jako lica sądowe, przed- 
łożone masę skradzionych rzeczy, które znale-, 
ziono w czasie rewizyi Wyrok zapadnie pra- 
wdopodobnie za parę dni. Trybunałowi prze- 
wodniczy r. Kosowicz, oskarża prok. Sopolnicki, 
bronią drowie: Kibilz, Bromberg i Zarzycki. 


5.0002 mk. 
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10 KAWALERÓW ORDERU BIAŁEGO ORŁA. 

WARSZAWA. (E. E.) 12. lipca. a M 
„Monitor zawierać będzie 10 dekretów Nacze! 
nika Państwa,”"mianujacych 10 kawalerów REA 
ru Białego Or ła. Pierwszymi kawałerami są: Wi- 
tos, bisk. Loziński, Trąmpczyński, Paderewski, 
Ant. Osuchowski, Gen. Haller, gen. Zieliński, 
prof. Morawski, prof. Balzer, kard. Dalbor. 


—BE— 


SPOKÓJ NA TERENACH PŁEBISCYTOWYCH. 


BYTOM, 12. 7. (EE.). Radio. Donoszą z Opo- 
la, że tromnisya koalicyjna, wysłana celem stwier- 
dzenia postępów rozbrojenia na terenach górno- 
śląskich, wróciła do Opola. W raporcie oznaczo- 
no, że ma terenach opuszczonych pr zez wojska 
powstańcze panuje zupełny spokój. 


cz 


—066— 
GAWAŁTOWNA BURZA W KRAKOWIE. 
KRAKÓW. (E. E.) 12. lipca. Dnia 12. lipca 


b. m. w południe przeciągnąła nad Krakowem 
gwałtowna burza, połączona z piorunami, która. 
spowodewała zerwanie połączenia lelefoniczneco 
z Warszawą i Wiedniem. 
= A — 

CHOLERA W ROSYI. 
RYGA. (Œ. E). 12. lipca. Moskiewskie „Iz= 
wiestia“ ogłaszają, biuletyn o postępach cholery 
w Rosyi. Od 1. stycznia do 6. lipca zanotowano 
13.476 wypadków lej choroby. 


—.— 
` 
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RZĄD KOWIEĘSKI NIE PRZYJĄŁ PROPOZY” 
CY/ LIG! NARODÓW. 

RYGA. (E. E.) 12. lipca. Rząd kowieński od- 
mówił kategorycznie przyjęcia propozycyi Ligi 
Nar. z dnia 24. czerwca. W odpowiedzi do L. 
N. rząd kowieński oświadczył, że ustrój propo- 
nowany przez L. N. jest nie do przyjęcia, gdyż 
sprzeciwia się umowie suwalskiej. 


—4:— 


Przymierze anqielsko-japońskie. 

KRAKOW, 12 lipca (Lat). Tutejsza siacya 
iskrowa przejęła depeszą z Forsei podającą stresz- 
czenie mowy Lloyda Georgea w Izbie gmin. 
W depeszy tej, e Ej widocznie wsku- 
tek zaburzeń atmosferycznych wynika, że Lloyd 
George mówił o przymierzu angielsko-japońskiem 
jako o fakcie dokonanym. Pr rzymierze to o ile 
można wnioskować z tekstu iskrówki, zawarte 
jest na lat 20 z 12 miesięcznem wypowiedzeniem. 

—400— 
Rozpoczęcie konferencyi Iriandzko: 
angielskich. 

HORSEA, 12 lipca (Pat). Radio., Oficyalnie 
donoszą, że De Valera złożył na ręce premiera 
oświadczenie, iż we czwartek przybędzie do Lon- 
dynu na konfdrencyę nad ugodą angielsko- 
irlandzką. Towarzyszyć mu bęezie Artur Griffith 


i inni wybitni politycy Sinnleinistów. Rząd 
angielski wygolował ze swej strony projekt 
ugody, którego punkty główne są wiadome 


przywódcom irlandzkim. Opinii angielskiej nie jest 
jeszcze wiadorno „na jakiej podstawie opierać 
się będzie samodzielność Irłandyi i jej stosunek: 
prawno - państwowy do Angiii. Dążąc do zwycię- 
stwa myśli politycznej Smuthsa, uzyska Ilandya 
daleko idęcą swobodę wbrew poglądom centra- 
listów, pragnęcych ścisłego zwiazku z Anglią. 
—86— 

TURCY BIJA DALEJ GREKÓW. 
RZYM, 12. 7. (Pat.). Oficyalny komunikat tu- 
recki donosi, że w bitwie nad jeziorem, Ismidit 
Grecy zostali zmuszeni do odwrotu. Grecy utracili 
miejscowość Julowa. 


=ZVA*— 


WE WŁOSZECH ZMNIEJSZA SIĘ ILOŚĆ PIE- 
NIĘDZY PAPIEROWYCH. 

RZYM, 12. 7. (Pat.). Według urzędowych ze- 

stawień zmniejsza się bardzo wydatnie ilość pic- 

niędzy papierowych, Pasa w obiegu we”Wło- 

szech. 


"RB= 


RMERYXA ZA REWIZYĄ TRAKTATU WERSAL- 
SKIEGO. 

RZYM, 12. 7. (Pat.). Radia Donoszą z N. 

Yorku, że prezydent Harding jest zwolennikiem 

projektowanej przez Hughesa rewizyi traktatu wer- 

salskiego, nie chce jednak przeakiadać go se- 

natowi, zanim nie osiągnie pewności, że projekt 

będzie akoepiowany przez republikanów. 

—00— 

80 MILIONÓW RUBL! NA PROPAGANDĘ BOL- 
SZEWICKĄ W POLSCE. 

Z Moskwy donoszą, że na zjeździe „Inter 

komu“ (MIL. Międzyn arodówki) w Moskwie uch- 

walono przeznaczyć 50 milionów rubli na propi- 

gandę komunistyczną w Polsce. Akcyą agitacyj- 

ną ma kierować Radek Sobelsohn. 

—00— 


[r NADESŁANE. v] 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zaklad dentystyczno-technicz ny 


CC. Mi OHRA 


Lwów, Jagiellońska 15, IL. p. 
wykonuje wszelkie roboty dentystyczno-techn. po umiar- 
kowanych cenach. Pacjentów z prow. załatwia się szybko 
srebrną U Sib z mono- 
Zgubiono gramem E. i napisem Eda 
29. 1H. 921. w sobotę w kinie ie Uczciwy zna- 


lazca zechce to zwrócić za sowitem wynagrodzeniem 
do „Małopolskiej Reklamy" Lwów, Kopernika 16. 


Przed ` abyciem tejże ostrzega się. 


„UŻIENNIK5 LUDOWY" 
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Genzura dolarowa na poczcie. 
slal przez J. Gn, 20 dal. Następnego też dnia uda= 
łas ię obdarowana do Pomorzan po odbiór pie-- 
niędzy. Ale jakież było jej zdziwienie, gdy się | 
dowiedziała, że rzekomo jej wnuczka (takowej 
niema) zabrała już pieniądze. Wnuczką ta, jak, 
się później okazało, była pani wójłowa 1 pioczij, 
mistrzyni w jednej osobie. Pojechała więc do 
Plenikowa z zapytaniem do urzędu gminnego a 
zarazem pocztowego, czy nie ma pod jej adresem 
listu, ale pani wójtowa oświadczyła, że listu 
nie ma inie było. Gdy poszukująca swoich pie- 
niędzy chciała wyjść, zapytała ją pocztmistrzy” 
ni dokąd idzie, a gdy się dowiedziała, że do żan-| 
darmeryi, aby sprowadzono do wsi żonę Gniew- 
czyńskiego — by ta odsznkała ową wnuczkę, 
która pobrała w jej imieniu pieniądze, poczimi- 
strzyni zaczęła jej odradzać, oświadczyła, że 
pieniądze do tygodnia się znajdą, a wreszcie po- 
wiedziała, że to ona pieniądze pobrała. 
Zwracamy się przeto do dyrekcyi poczt, aby 
zechciała znieść tę „cenzurę“ listów, a do staro- 
stwa, ahy uwolniło "mieszkańców gminy od pani 


W drugiej połowie czerwca, przyjechał do 
Pomorzan, powiat  zborowski, J. Gniewczyń- 
Sk) i przywiózł ze sobą, 20 dolarów dla J. Kurtyki 
z Plenikowa od jej brata zamieszkałego w Ame- 
ryce. 

Nie mogąc sam jechać do Plenikowa, na- 
pisa łdo Kurłyki list, by się zgłosiła po odbiór 
tak wysoko w kursie stojących pieniążków. Ale 
w Plenikowie jest jeszcze „cenzura“ listów i 
urząd konfiskowania wysoko stojącej waluty, jak 
to wynika z dalszego opisu sprawy. Cenzurę 
tę reprezentuje pani wójtowa a zarazem żona 
pocztmistrza w Plenikowie. 

Ponieważ w międzyczasie J. K. przeprowa- 
dziła się do Lwowa, o czem dobrze w gminie 
wiedziano, „cenzura' po przeczytaniu listu, wy- 
słała delegatkę po odbiór pieniędzy do Pomor, 
rzan w osobie samej „pani wójtowej' — poczt: 
mistrzyni, która przedstawiwszy się Gniewczyńt- 
skiemu jako wnuczka J. K. pobrała od naiwnych 
ludzi 20 dolarów. 

Tymczasem Kurłyka, otrzymała list od bra. 


ta z AES w aż ja goa że por wójtowej. 


2 da W. konkursie mogą brać udział FE 
urzędnicy skarbowi wszelkich kategoryi. 

8) Tematem prac jest uproszczenie i uła- 
twienie wymiaru, poboru i egzekucyi państwo- 
wych podatków i opłat stemplowych, jak rów- 
nież i postępowania kasowego. Przytem chodzi 
nie tyle o opracowanie, odpowiadająca wymaga- 
niom naukowo. literackim, ile raczej o uzyska” 
nie praktycznych wniosków, któreby przyczyniły 
się do podniesienia wydajności dzisiaj obowiąz 
zujących i UA i opłat stemplowych i jwzmo-, 
gły sprawność Urzędów skarbowych. 

4) Przedmiotem opracowania może być za- 
równo całość danego działa skarbowego (jak n. 
p. cgzekucya albo wymiar) jak( i tematy bardziej 
specyalne (n. p. wymiar podatków bezpośrednich 
wymiar opłat stemplowych, pobór podatku od 


Swiatowa W nafty w itty w latach 
1919 i 1920. 


Produkcya światowa ropy wynesząca w roku 
1919 bareli 551:5 milionów podniosła się w r. 
1920 na bareli 688:5 milionów czyli e 134 mi- 
lionów. 

Produkcya światowa wzrasta stale w szcze 
gólneści zaś wytwórczość Stanów Zjednoczonych 
P. Amervki, która wzmogła sie ną 448'4 bareli 
w r. 1920 to jest o 78%, produkeyi 1913 roku. 

Nastepująca tablica da dokładny poraz pro- 
dukcyi światowej, przyczem zauważyć należy, że 
produkcye Polski i Rosyi pedane s3 nie na ści- 
słych danych lecz jeno wedle oszacowania ame- 
rykańskiego. 


Rok 1920 rok 1919 spadków i darowizn). Praca wykazująca braki 
milionów bareli | qzjsiejszego systemu, winna zawierać konkretne 

stany Zjednoczone . . 4344 3777 wnioski, zmierzające do usunięcia tych braków. 
Meksyk e | e. 1598 877— | Rozmiar pracy pozostawia się uznaniu autora, 
Rosva . +.  30:— 343 przyczem zaleca się opracowanie wybranego te- 
Indye holenderskie . . . 16— 158 matu w sposób rzeczowy o ile możności zwięzły. 
Indye . saoo g C 84 5, Prace mają być wniesione do dnia 1. gru- 
Romania e « « a i 6 . 74 6:5 dnie 1921 do Biura Prezydyalnego Ministerstwa 
Persya. 0 c-6 A o 66 6:3 skarbu. 
Polska. . . «49 WZ 6:25 6) Każda praca ma być dna, godłem, 
EM 6 FP TWC NE 2'8 2'5 zamieszczonym także na zapieczętowanej koper- 
Japonia o 0 oc 2:2 2:1 


cie RÓJ sa Magika i wage autora. 


Zwraca na się uwagę wzrost wrtwórczości 
Meksyku w ciągu jednego roku wynoszący pra- 
wie 1007. 

© pierwszym kwartale roku bitżącego pro- 
dukcyu Stanów Zjednoczonych dalej się wzmogła 
z 102:3 mil. w zeszłym roku na 114 milionów 
w roku 1921. 

*'Konsumcya produktów nafiowych w ogóle 
«malała, Eksport Rumunii zmniejszył się a także 
Polski. W pierwszym kwartale 1921 wywiozia 
Rumunia tylko połowę tego co w tym samym 
czasie 1920 roku. 


przeci nan asti na Małopolskę, 


Wobec niehywałej w dziejach prasy polskiej 
wstrętnej napaści na Małopalskę, jakiej dopuścił 
się p. Wł. Rabski w „Kuryerze Warszawskim“ 
i wywołanego nią uzasadnionego oburzenia 
Wydziały obu lwowskich zrzeszeń dziennikar: 
skich uchwaliły jednomyślnie na wspólnem po- 
siedzeniu następu! acg rezolucyę: 

Syndykat i Towarzystwe dziennikarzy pol- 
skich we Lwowie zawsze potęPiały uogólnianie 
w prasie zarzutów przeciw jednostkom lub na- 
wet większej liczbie osób i rozszerzanie ich na 
całe dane klasy społeczeństwa. Tem silmiej mu- 
szą potępić brutalne wystąpienie p. W. R. w nu- 
merze 182 „Kuryera Warszawskiego z 4 lipca 
br., usiłujące poniżyć w opinii publiezuej ludność 
całej dzielnicy AI OTP i w ten spesób roz- 
goryczyć jednych przeciw drugim i to w chwili, 
gdy patryotycznym obowiązkiem wszystkich jest 
dążyć do jak najściślejszege zespolenia całego 
narodu. Syndykat i Towarzystwo dziennikarzy 
polskich we Lwowie zwracają się w interesie 
dobra Państwa i chronienia gednoeści dzienni- 
karskiej do Syndykatu dziennikarzy polskich 
w Warszawie, aby uczynił, co uzna zs stosowne, 
celem zapobieżenia podobnym objawam zdzicze- 
nia publicystyczne go w odpowiedzialnej prasie 
M. au: 
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Uproszczezie administracyi skar- 
bowej, konkurs, 

Ministerstwo skarbu rozpisało reskryptem 

z 14. czerwca b. r. L. 1642/21 S. V. kenkurs na 

pracę z dziedziny administracyi skarbowej pod 


następującymi warunkami: 
1) Rozdane zostaną dwie pierwsze nagro- 


dy po 25.000 mk. cztery drugie nagrody po 
15.000 mk, dziewięć trzecich nagród po 10.000 
mk. Każda z tych nagród może być także podzic- 
lona między dwu lub więcej ubiegających się, z 
tem jednak zastrzeżeniem, że nagroda wyższej 
klasy nie może być niższa od nagrody przyzna- 
mej za pracę niżej sklasyfikowaną. 


Od Średy 13 lipca 
iw dni następae 


EIN O 


PASAŻ 


Pasaż Mikolascha. 


ONY TUES "REKE 
a, I 
N a Gid E 


śr, lus 


0 rozpoznania zwłok. 


Dnia 6 lipca 1921 znaleziono w lesie biloton 
skim w oddaleniu okoio sto kroków od toru ko 
iejowego, trupa nieznanego nazwiska z dwom: 
postrzałami karabinowymi w głowie. Opis osoby: 
wzrost wysoki, lat około 24—28, blondyn, bez 
zarostu, średnio zbudowany, wąs golony, włosy 
na krótko strzyżone, ubrany w siwą bluzę z bla- 
,szanymi i rogowymi guzikami, szelki skórzane, 
| koszula w paski niebieskawe z takim samym kol. 
nierzem, spodnie długie z sukna amerykańskiego, 
buciki sznurowane czarne wojskowe, czapka gra 
natowa w rodzaju maciejówki, kraj daszka obszyty, 
żółtą skórką bez orzełka. Ponieważ mimo ener. 


| gicznych dochodzeń nie zdołano dotychczas stwier- 


dzić identyczności zamordowanego, uprasza się 
przeto wszysikie osoby, któreby mogły dać ja- 
kiekolwiek wskazówki co do niego, aby zgłosiły 
się w urzędzie śledczym przy Okręgowej Komen- 
dzie Policyi państwowej we Lwowie, ul. Leona 
Sapiehy 1. A. *+ 


Komunikaty. 


X Doszło do naszej wiadomości, że na rynku 
-| tutejszym niektórzy ajenci skupują waluty zagra- 
niczne, utrzymując, że czynią to z polecenia Mi- 
nisterstwa Skarbu, względnie Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej. 

Oświadczamy niniejszem ;że twierdzenie to 
pozbawione iest wszelkiej podstawy, ponieważ ani 
Ministerstwo Skarbu, ani Polska Krajowa Kasa 
Pożyczkowa nie udzielały żadnym ajentom tego ro- 
dzaju poleceń. 


Podając o tem do wiadomości publicznej, 


nadmieniamy zarazem, że o ile będą skonstatowa- 
ne tego rodzaju fakty, niesumienni ajenci będą 
pociągani do odpowiedzialności sądowej. 
POLSKA KRAJOWA KASA POŻYCZKOWA 
"Oddział we Lwowie. 


| Sprawy partyjne. 


* WZYWA SIĘ te wszystkie organizacye 
partyjne we wschodniej Małopolsce, które dotych: 
czas nie przeprowadziły jeszcze wyboru delegatów 
na Kongres, aby dokonały go jak najrychiej, a 
nazwiska delegatów przesłały bezzwłocznie do 
Sekretaryatu C. K. W. P. P. S. w Warszawie, 
Warecka 7 i Sekretaryatu P. P. S. dla wsch. 
Małopolski, Lwów, Sykstuska 21 I. p. 

Sekretaryat. 
S aten n TETA Enia ea TAKT TZN a a E i GAS E 


Czesi za nawiązaniem stosunków 
z Polską. 

PRAGA, 12 lipca (Pat.). „Tribuna“ zamie: 
szeza dłuższy artykuł byłego czesko-słowackiego 
charge d'afluires w Warszawie, radcy legacyj- 
nego Dra Nowaka, który w ciepłych słowach 
występuje za czesko-polskiem zbliżeniem zwłaszcza 

na polu gospodarczem. Nowak udowadnia w 
swoim artykule, że stosunki w Polsce zmieniły 
się obecnie bardzo na korzyść, Najwjźszy czas, 
aby stosunki zerwane wskutek rozmaitych wy- 
darzeń politycznych nawiązać na nowo. W całej 
Polsce powraca powoli zaufanie do firm czeskich. 
Byłoby także koniecznem, aby Czesi powołali 
do życia organizacyę gospodarczą,  któraby 
ułatwiła producentom czeskim sprzedaż swoich 
iowarów Polsce za polskie marki. Artykuł wska- 
zuje w końcu na to, że stosunki gospodarcze 
z Polską ożywią się z chwilą zawarcia układu 
handlowego. 

—846— 
Syłuacga krytyczna w przemyśle 
górniczym w Czechach. 

MORAWSKA OSTRAWA, 12 lipca (Pat.), 
Sytuacya w konflikcie górników i przedsiębior. 
ców niezmieniona, jest w dalszym ciągu kryty- 
czna. Związki górnicze rozważają w ogóle jeszcze 
myśl strejku generalnego. Zamiarem przedsie- 


bierców górniczych jest doprowadzić do zniżki 
płac górników. 


„DZIENNIK LUDOWY* 
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Podwyższenie cem 


Rd 


wegia gormoślą 


Konwencya węglowa górnośląska podniosła | niem. od cet. m'tr., czyli wedle kursów ostatnich 


cenę węgla o 60 m. 


„TAE r 


3e sportu. 


' UROCZYSTE OTWARCIE WOJSKOWEGO 
BOISKA SPORTOWEGO. W obrębie koszar Ja- 
błonowskich konsystują oddziały okręgowej szko- 
ły podoficerskiej. Tam to miała miejsce w minio- 
ną niedzielę sympatyczna uroczystość otwarcia 
boiska sportowego. Koszary i rozległe podwórza 
przybrały odświętny wygląd, boisko zaś staran- 
nie przygotowane i ozdobione, miły przedstawia- 
ło dła oka obraz na tle zieleni widnokręgu. Przy- 
ległe ulice zapełniły tłumy publiczności, na boisku 
zaś zgromadziło się liczne grono dygniiarzy woj- 
skowych i zaproszonych gości z rodzinami. 
Po podniesieniu fiagi i odegraniu przez woj- 
skową orkiestrę narodowego ltymnu, rozpoczęły 
się wobec Rady Sędziów kpt. Dręgiewicza, Rud- 
nickiego i por. Kowalskiego pod sterem instruk- 
torów zawody sportowe lekkoatletyczne, a więc 
pięciobój, bieg ma sto m., skok w dal (5.16 m.), 
skok w zwyż (1.45 m), rzut kulą (7.65 m.), rzut 
dyskiem (23.35 m.), następnie bieg na 400 m. 
(1.15. 4 my), ma 800 m. (2.46) i na 1500 m. (5.57). 


Po produkcyach przeciągania liny, przy któ-| 


rych emulowały oddziały poszezególnych kom- 
panii, nastąpiły gry i zabawy żołnierskie wesołe 
1 krotofilne, wzorowane ma nieznanych u nas po- 
przednio motywach armii francuskiej, a więc lek- 
kie „swobodne, obliczone na zwinność i spraw- 
ność żołnierza, a dalekie od form niemieckiego 
„Drillu*. Oglądali więc widzowie między innemi 
szybkość ubierania się drużyn w mundury polo- 
we, dzwon, szczupaka, ślepą babkę, ćwiczenia 
sekcyi z zawiązanemi oczyma, przesuwanie bol- 
szewika, kawaleryę, boks komiczny, stónożny 
bieg i t. p. 

Po zawodach piłki nożnej między drużynami 
okręgowej szkoły podoficerskiej a 40 pp. nastąpiło 
zakończenie i uroczyste rozdanie zwycięzeom, na- 
gród „ofiarowanych częściowo także przez , gości 
francuskich, a złożonych z srebrnej papierośnicy, 
zegarków i, innych cennych pamiątek. 


UJPESTI T. E. - CZARNI. Sensacyą spor- 
tową bieżącego sezonu było spotkanie sobotnie 
îi niedzielne powyższych drużyn. Goście węgierscy 
okazali się pierwszorzędną drużyną, gra ich pełna 
werwy i temperamentu, śliczna technika i cu- 
downe strzały wzbudzały podziw u pbliczności. 
Wspaniałym obrońcą okazał się Fogl. Czarni, 
stórzy w tym roku — prócz z Cracovią — nie 
grali z łepszemi drużynami, ulegli w pierwszym 
dniu Ujpesti w stosuðku 6:0, okazał się zatem 
brak rutyny. W drugim dniu gra była już przez 
cały czas otwarta, ataki przenosiły się błyska- 
wicznie z jednej strony na drugą, pod koniec wi- 
doczną nawet się stała lekka przewaga Czarnych, 
niezawodna obrona Węgrów i przytomny bram- 
karz uratowali jednak Ujpesti od klęski. Wynik 
0:0 w niedzielę przynosi zaszczyt Czarnym i spor- 
towi lwowskiemu, nie wiele pierwszorzędnych dru- 
zżyn może się podobnym wynikiem z Ujpesti po- 
szczycić. Z Czarnych nie można nikogo specyai- 
nie wyróżnić, gdyż wszyscy grali dobrze. W so- 
bote sędziował p. kpt. Hipp, w niedzielę kpt. Bi- 
lor. Tak prowadzonych zawodów przez sędziego, 
iak w niedzielę, już dawno nie widzieliśmy, za- 
lecamy naszym sędziom uczęszczać na matche, na 
których sędziuje p. Bilor — może się przecież zdo- 
łają czego nauczyć. 

—+46— 


3 ruchu robotniczego, 
a A O, 


$ STREJK W DRUKARNIACH NIECENNI- 
KOWYCH. We Lwowie wybuchł strejk w t. zw. 
irukarniach niecennikowych, to znaczy spelunkach, 
w których pracują robotnicy niekwalilikowani, 
wskutek czego wydani na 'łup swoich pracodaw- 
ców, bo w żadnej drukarni prawdziwej nie mogą 
dostać pracy. 

Robotnicy ci zarabiati dotad po 1060 do 1200 
mk. tygodniowo i wreszcie zdecydowali sie za. 


stnejkować. 


niem. za tonnę, czyli 6 m.|dni o około 150 m. poł. za 100 kg. 


sig, Wysprzedaż parowozów w Szwaj- 


caryi. 


Pisma niemieckie donoszą, że rząd austryascki 


zakupił od kolei szwajcarskich 18 pięcioosiowych 
lokomotyw. Z powodu elektryzaczi kolei szwaj: 
Dziwi nas tylko, że policya zamiast zamknąć | carskich lokomotywy te stały się zbędne. Odby. 
właścicieli tych drukarń wraz z ich lokalami, zam-| wają się dalsze układy co do kupna dalszych 
knęla kilku robotników strejkujących za kontrolę | 100 lokomotyw. 
tych drukarń, czy nie pracuje jakiś nędzarz ła-| Ciekawe jest czy reprezeniacya Rzeczypospo- 
mistrejk. Po 24 godzinach dopiero aresztowanych |litej w Szwajcaryi powiadomiła rząd nasz o tej 
wypuszczono, tylko jakiś komisarz policyi miał | wysprzedaży lokomotyw i czy zarząd kolei pol- 
żądać od nich, aby się zgłosili z poświadczeniem, | skich współubiega się o nabycie szwajcarskich 
że już pracują. Jeżeli to prawda, żądanie takie| parowozów najprawdopodobniej tanich, skoro 


należy mapiętnować. 


§ ZAKOŃCZENIE STREJKU MŁYNARZY. 
Wczoraj zostały ukończone ugodą pertraktacye 
robotników młynarskich z właścicielami młynów. 
Prawie wszystkie żądania robotników zostały speł_ 
nione. Dziś wszystko wraca do pracy. 


$ POMOCNICY BUDOWLANI, zorganizowani 
w T-wie „Praca“, wnieśli ra pośrednictwem swe- 
go zarządu imemoryał do Związku majstrów i 
budowniczych z następującemi żądaniami: 

Piaca dzienna dla mężczyzn wynosić powin- 
na 600 mk., dia kobiet i chłopców 400 mk. Przyj- 
mowanie i wydalanie robotników wykonywane 
być musi przez pośrednictwo T-wa „Fraca“, a 
robotnicy nie należący do organizacyi nie mogą 
| być wogółe przyjmowani. Poza tem przysługiwać 
będzie robotnikom 14-dnjowy termin wypowie- 
dzenia. Z powodu strejku żaden robotnik nie 
może być wydalony. 

O iłe żądania te zostaną przez pracodawców 
uwzględnione, strejk zostanie zlikwidowany. 


$ STREJK W ZAWODZIE BUDOWLANYM 
WE LWOWIE. Tow. pracującym w zawodzie bu- 
dowlanym podaje się do wiadomości że z dniem 
ll-go lipca br. stajemy do walki cennikowej, na- 
rzuconej nam przez Pp. pracodawców, a zarazem 
apelujemy do towarzyszy murarzy i cieśli zamniej- 
scowych, by omijali Lwów w czasie trwania 
strejku. 

Za zarząd: sekretarz: Rubeiko, przewodni. 
czący: Wieczysty. 

& ZWIĄZEK TOW. KAMIENIARSKICH we 
Lwowie podaje do wiadomości, że bojkot pra- 
cowni p. H. Perjera i A. Króla we Lwowie i 
w Drohobyczu trwa nadal od 8 tygodni. Ostrzega 
się przeto zorganizowanych towarzyszy kamie- 


niarskich przed przyjmowaniem pracy w tych fir-| 
mach we Lwowie i w Drohobyczu przy budowie 


gmachu sądu krajowego. f 

$ BACZNOŚĆ CUKIERNICY omijajcie Lwów, 
gdyż stoimy w strejku. W każdej sprawie zgło- 
sić się Zielona 7. I p. 

$ ROBOTNICY PIEKARSCY*tzhijajcie Lwów 
aż do odwołania z powodu akcyi strejkowej. 

$ BACZNOŚĆ METALOWCY I STOLARZE! 
omijać należy fabrykę Banku Polskiego z powo- 
du rozpoczętej przez pracowników akcyi cenni- 
kowej.. | 

$ ZB. ZAKŁADÓW wojskowych. Zebranie 
w sprawie cennikowej odbędzie się we czwartek 
14 bm. e godz. 6 wieczór w Zw. metal. Ormiań- 
ska 31 

$ STREJK ODLEWACZY ŻELAZA w Stryju 
wyhuehkł w fabryce Wehrsteina. Aż do ukończenia 
strejku omijać Stryj! 


j 
uzyje zwłoki? 

Keio mostu w Mykietyńcach, na brzegu rze- 
bi Starej Bystrzycy, znaleziono w zeszłym mie- 
siącuf zwłoki około 17-letniej dziewczyny. Ubrana 
ona była w bluzkę różową w niebieskie kratki, 
sukienkę z koca wojskowego, na piersiach miała 
książeczkę do modlenia polską. Dziewczyna miała 
wlosy czarne, krótko obcięte, oczy piwne, wzrost 
średni i była bosą. 

Na zwłokach nie było śladów obrażeń, więc 
zachodzi podejrzenie, że popełniła ona samobój- 
stwo, lecz nie jest wykluczone i morderstwo. 

—*46 — 


Austrya kupować je może. 


—. — 


z Car ŁÓW >. 


[v] oexoszEmą. |Y] 
go 


i WO OTWORZONA tkalnia, Piekarska 53 poszu- 
kuje natychmiast chłopców lub dziewcząt biegłych 


w nawijaniu szpuiek. 

QZUKIERNIA w mieście powiatowem pod Lwowem szu- 
ka spólnika z kaucyą i dyplomem. Zgłoszenia ad- 

resu „Cukiernik“ Administracya „Dziennika Ludowego“. 


A 

ii 

TO wie coś o Janie Żurawińskim rodem z Horo- 
= denki lat 23? Przebywał w r. 1914 w Stanisławo- 

wie w polskiej bursie. O wiadomość prosi siostra Anna 

Panicz, Drohobycz, Górna brama 55. 


SZPORT opiewający na, nazwisko Mina Donner, 
który został zgubiony niniejszem unieważniam. 


GUBłONO dwa indeksy uniwersyteckie opiewające 
na nazwisko Bergner Samuel i Akselrad Leon. 
Uprasza się znalazcę o oddanie tychże pod SEE 
2-1 


; 


| Bergaer, Kurkowa 7 za wynagrodzeniem 500 Mp. 


i a a R 
| BÇ UCHARKI samodzielnej z praniem poszuku e się. 
| Zgłoszenia Dr. Begieiter Sykstuska 15. Swiade :twa 


wymagane. 
EZARTĘ identyczności i zwolnienia z wojska opiewa- 
jące na Stanisława Zduńczyka, które w dniu 27 VI. 
zostały mi skradzione unieważniam. 85— 
RĘTECZARNIA w pełnym ruchu do sprzedania. Wia- 
* domość w sklepie p. Stefanów przy ul. Leona 
Sapiehy 1. 81. 


i GUBIŁEM dokumenta wojskowe na nazwisko Józef 
u Kociołek oraz metrykę, które zdniem dzisiejszym 
| unieważniam. 
ZGUBIONO karte powołania z wojska względnie u- 
wolnienia Nr. 298/900 opiewającą na nazwisko 
Perekietka Szczepan, którą niniejszem unieważniam. 


E kolosalne pokoje z komfortem we willi okolica Par- 
j ku Strviskiego zamienię na 3 pokoje z komfortem 
M śródmieściu, — Zgłoszenia pisemne Dwernickiego 46 
| Korzeniowski. 644—3 


Ia" 


ŁUGI, młynki do zboźa, sieczkarnie, lokomobile, po 
przystępnych cenach, poleca „PILOT“, Lwów, ul. 
Batorego 4. 2564—15 
EWOLWER firmy „Frommer* z nabojami okazyjnie 
| do sprzedania. Wiadomość w Administracyi „Dzien- 
nika Ludowego“. 


RZĄDZENIE 3 lub 4 pokoi wraz z mieszkaniem lub 
bez odkupię. Czyk, Ponińskiego 6 koniec e 3 
651 EK 


DLARZ katolik poszukuje odpowiedniej p 
Zgłoszenia do Adm* pod „Mydiarz*. 


osady. 
63 


IEF | IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 


miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskiego. 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
ów K-D iŁ-D koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, 
| wszelką garderobę do farbowania i chemicznego czy- 
szczenia. 44—14 
LEQURSA jezyków obcych dla panienek i dziatwy roz- 
| poczną się 10. lipca o g. 9 rano. Zgłoszenia mie- 
'dzy 4 a 6 pop. Szkoła p. Goldfarbowej ul. Cytadeli 9. 


ASZYNISTY do młyna motorowego poszukuje 
mlyn Dra Frostiga w Bełzie. 5i 


| 
| NE Er O e oM 
| |] OKOMOBILE, 8, 10, 15, 25, 30. 40, 50 HP., motory 
? ropne, oraz gazowe dostarczy natychmiast „PILOT* 

2554- 


' Lwów. Batorego 4. 

| 

| ERACHÓWKA, Blacha pocynkowana do krycia dachów 
po cenach zniżonych poleca „Pilot“ Lwów, Bato 

| rego 4 2411— 


IB. DURSZE WSA Ghietaża Pomarze, 


8 po T LUNDAN 
Da mne śe Jakę do zażywa? ania, rozmalte"o sg n a N EE Z 
| RGS rku, tabukę uo papierosów długi tytcń | 
„Legionka* luźna, Tyton do caienia sajni, czysty zugra- | 
niczuy tonas, po crnaci fibrycznych, wysysam na całą | 1 i 
zalcaką S i (WIA NA kaja moyi 


ET 
Lt 
kB 


ło sprzedamiał 


JĘ kainienica a la willa w Lubieniu wiel- $$ 


ank. all kim, blizko stacyi kolej. o dwóch we- $ 

poż ARGE GE, WJ pro dach, 4 pokoje, kuchnia, łazienki- ŻE 
GE, Najskuteczniejszy środek przeciwko | wy E Deohobyczu N -— Bliższe F rome k wiażł, S 
j esłableniu i wycieńczeniu organizmu, m, T 
O piemecy matokrwistości (anemii) bra- der a K, a a m MOE 
a. e icwi apetytu, złsmu trawieniu it. p, 


wa 1, Skutek wprost zdumiewający, ujawnia się już po 
znżyciu pierwszego flakonu, Żądać w amipoaa. i skła- 


2362— 
Przedstawicietstwo na Lwów i Wschodnią Małepelskę f „OZON“ 
Kurtowuia materyatów aptecznych Lwów, Kołłątaja 3. 
Również hurtownie do nabycia: P.Mikolssch i Ska 

Farm. 


dach aptecznych. 


wyr. Lab. Ferm. „Ap, Kowalski* w Warszawie KFA 
drewnianego, 


i Apt. Związk. Wytw. Handl. 


| PIGUŁAI SIŁGTWÓRCZE 


Wykonuje 
rajtaniej 
ke pracownia | 


na poszczególne robot 
nal. piętrze. P 8 y- 


| pieczęcie 
i) 


R WER I. BC BA, 
4 Zamówienia z ZEE EE Sanasi 


| południem, 7 


z. | 


FLO ZALOŽ awra 17 


FAM RYKA LIKIERÓW l i 
J. A. BACZEWSKI | 


ZNIESIENIE cbok LWOWA. 


St m aa Pa GK CIENI Lea 


E o aan 


PRAWDZIWE 
vérgé combustible. 


BIBUŁK! CYGARETOWE 
W KSIĄŻECZKACH 


| TUTKI HYGIENICZNE l 
z WWAJDAĄ, 


1 wodnym zuskiom „SZABELKA'! 


Fabrkya: LWÓW, SAKRAMERTEK 16. 


to maneia gamt 


Żdolnych akwizytorów 


| poszukuje Administracya DORA SC 
„Dziennika Ludowego* 4 R o N 
DUENNA LUROWECA Syst ZAJ | 
PSP TATTY TYT KT ROEE OREW E, | 


na budowę domu mieszkalneśc, 
parterowego 
Borysławiu, O zabudowanej po- 
wierzchni 475 m.* z pokojami na 
poddaszu (dach mansardowy) o 

| zabudow. pow. 238 m.” 
Plany i bliższe szczegóły do przejrze- 
nia w kancelarii Kasy Chorych w 


Borysławiu Mu TAFNAWCE. 
Oferować można na całość, względnie 


Za Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 


ONUGARANY RYTOWNIK w Drohobyczu i 
SAIT i 2670—3 J. OKTAWIEC. 
Vanao p ppm mo || 
LWÓW „= | 
TABUE ea o L o T || 


alion OY atao wya 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salynrsanu tylke przed- 


[NAJNOWSZE WYBAWNICTWA| 


jm 


Szam. Tewarzyszom oraz bibliotekom robotniczym. | 
po 


| Feliks Hollaender: „Jezus i Judasz* 


w różnych wielko- 
ściach używane 
sprzedaje od 314 do | 
6 pp. Podolski Zwią- 
zek Ziemian Lwów 
Krasickich 1. 


w 


Dotu nÓg'!| 


rąk, pachwin. oraz niemiłej woni, unitnie się 
pewnie przez użycie znanego specyalnego 


pudru „C5AVIE' 
WYŁĄCZNY SKŁAD 
Dom handlowy S$. FEDERA, 


LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7. 


UWAGA. We własnym interesie proszę uważać 
72—26 na firmę i Nr. doma 7, Filii żadaych nie le mamy. 


se Fra PTE 


== 


13.- 


= 


poleca się 


O Bauer: „Bolszewizm a soc. demokracya" 100 M. — f. DA 
A. auar ATA „Pod bung“ powieść z r. 1918 140 „ — ,„ 
(zapińskicgo i Niedziałkowskiego „U źródeł belszewizmu* 25 „ — ,„ 
W Raort : Wesołe impertynencye - satyry i humoreski 130 „ 
E. Jędrkiewicz: „Świątki i eentaury* , 150 , —, 
„Pieśni robotnicze . . . -. . AMREZE 
Dr. A. Próchnik:: „Demekracya Rościuszibwsta , 100 „ — , 
„powieść 100 „ — , 


l. Cenrad Korzeniowski: „Prowokator“, po- 
wieść ilustrowana . . a e. . . 108, = - 


W. Raort: „Za Cesarza“ . . . . . « 180, —, 
A. Chmurny: „Giernie Śląskie" . . . . .50 
I. Daszyński:„2 burzliwej doby“, mowy sejm. 20 „, — , 
Ignacego Daszyńskiego : „Precz z eee 
ostatnia mowa sejmowa . . .2 
Iaż. E. Libański: „Quo vadis Polsko“, ae na 
czasie 3 
K.Kautsky: „Socyslizacya a Rady RoBolnicze” 
J. Grünwald: „Rady fabryczne i Związki za- 


wedowe* . . „0 A « „jid, =, 
F. Fngels: „Zasady komunizmu“. e « «JO =m 
„Ustawa o ochronie lokatorów“ z objaśnieniami 10 , — , 
„Ustawa o Kasach Chorych“ - . . E a 1 
„Preletaryat wobec kwestyi ludnościowej* „80, —, 


Karol de Coster: „Dyl Sowizdrzał* (w druku). 
Karel de Coster : „Wesołe bractwo tłustych gab“ (w druku) 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „Siepy Karol* ,„ 


Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „Z ojczyzny 
Chana“ (w druku). 


Dżyngis- 


A DO NABYCIA 
w Ludewem Spółdzieiczem Tow. Wydawniczem 
Lwów, Sykstuska 21, 
R —Ę ĄE, 


Zast. naczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny : JAN SZCZYREK - 40 „DRUKARNIA GAZETOWA* Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 


